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Pod W$pólnymi sztand • arami 
święci robotnik polski ·radziecki rocznicę Października 

Il października rb. odbyło się wielkie zebra· 
nie załogi przoduj,cej w Polece huty "Kościusz· gi, 
ko", poświęcone zbliżajtcej się 32 rocznicy Rewo 

W przodującej kopaln: Zagłębia Dąbrowskiego „Sosnowiec" odbyło się zebranie zalo
poświęcone rt.bli~jącej się 32 rocznicy W:elkie; Rewolucji Paźdz!ernikowej. 
Po przemówieniu przewodniczącego Rady Zakładowej ob. Kurdiz:.ela, zebrani górnicy 

wśród gorących oklasków i ogólnego entuzjazmu uchwalili wysłanie l:stu do bohaterskich 
górników „Mosbassu", z wyrazami serdec:r:nych uczuć dla klasy robotniczej Związku Ra
dzieckiego, która zwyc:ęstwem Rewolucji Paździerrokowej umożliwiła klasie robotniczej 
Polski wstąp]enie na drogę do socjalizmu. 

lueji Październikowej. 

P11 referacie sekretana podstawowej orgauiza 
cji PZPR ob. Romana Błocha, wśród ogólnego 
entu~jazmu załoga huty „Ko~ciuszko" uchwaliła 
wysłanie do robotników radzieck;.ch huty „Azow 
stal" w żdanowie mtu, w którym przesyła gor, 
ce proletariackie pozdrowienia z okazji zbliżające 
go 1iię wspólnego wielkiego świ-;ta 32 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. 

W liśc!.e skierowanym do górników „Mosbassu" czytamy m. in.: 
„Górnicy kopalni „Sosnowiec" rmumieją doskon&le, ie Z\VYclęstwo klasy robotnłezeJ 

Związku Radzieckiego, ma.ueru,JąceJ w myśl wska.zań gemalnych przywódców Lenina i 
St~Iina, stworzyło warunki do WYLWClenia polskiej klasy robotniczej spod jarzma faszyz
mu i rl'tlzimego kapitału. 

Dzl~kl po.mocy Związku Radzieckiego odzyskaliśmy nie tylko wolność, ale s~worzyliś
my sprawiedliwy ustrój spcleczny i uzyska.liśmy warunki do organizowania. noWYch form 
życia w naszym kraju". 

Dzienniki hińskie donoszą, że amerykański 
konsul gen.eral.ny w Mukdenie Ward wraz % kilko 
ma swymi urzęclmkami brutalnie pobił robotnika 
chińskiego Tsi ]u-Hena. 

Tsi ]u-Hen praeowal ja.ko robotnik fizyczny 
w konsulacie. Niedawno konsul Ward polecil Tli 
]u-Henowi wykonanie riiezwykle cię:ikich robót, 
a następnie wyrsucil go z konsu.latu, Tsi ]u-Hen 
zażądał wypłaty naleinego wynagrodzenia za pra 
~. W odpowied:i na to konsul Ward pr:y porno 
er killcu innych pracowników konsulatu brutalnie 
pobił Tsi ]u-Hena, po czym kazał wyrzucić go na 
ulicę. Tsi ]u-Hena w 1tanie nieprzytomnym umie 
sJSCZono w szpitalu. Życiu jego sagraża niebezpie
czeństwo. 

Brutalne pobicie robotnika chińskiego przea 
amerykańskiego konsula generalnego wywolalo 
oburzenie opinii publicznej Mukdenu. Przedstawi 
ciel Rady Związków Zawodowrch Mukilenu zlo
jyl oświadczenie, w którym zaapelował do wlad:. 
sądowych, by poci.qgnęły konsula Warda do od· 
powied::ialności karnej. Mówca podkreślił je 

konsul amerykański powinien stosować się do 
ustaw chińskich, a :a prsekroczen.ie tych ustaw 
mmi być ukarany. • 

Dzienniki chińskie pośuięcają sprawie Tsi
Ju-Hena wiele uwagi i podkreślają, te dotąd 
Amerykanie bezkarnie dopuszczali się pr:estępsew 

i traktowali robotników chińskich w sposób bru 
talny, Obecnie sytuacja się :mieniła. W Chinach 
sprawuje tera: władzę rząd suwerenny, który nie 
uznaje przywilejów imperialistów amerykańskich. 

Trudn~ przypu.szczać, by panu konsulowi nie 
znane były smiany, jakie z:aszly n.a terenUi Chin. 
Fakt, ie mister Ward, sachowal się jak w „naj 
lepuych" czasach amerykańskiej okupacji Chin 
zechce on prawdopodobnie " u.sprawiedliwie·" •••• 
siłą przyzwycr.a,ienia. 

W liście robotników huty „Kościuszko" czy 
tamy m. in. 

„My, tak jak i Wy, Mm-amy się pracować co· 
ras lepiej. ulepnamy nane me&ody pracy, roz· 
w"ijamy masowe współzawodnictwo pracy i wyna· 
la:iczość robotnkzq. Ostatnio nasi tou'llrzysze Tm 
chan i Gogolin O$ifgnęli wybitne skrócenie czasu 
W)'topu stali z 7 1odzin do 4 godzin i 10 min. Za 
prryJ."1-adem wielu naszych przodownik-Ow pracy, 
cale nasza zalo~a pracuje z zapałem i państwowe 
plany produkcyjne wylron.uj<!l'lly rokrocznie przed 
terminem. 

Nawet „Times" przetarł oczy 
Do czego zmierza ultimatum Hoffmana 

Cbcany, cły ncuza praca wzmacniała niuzq 
Ojczyznę i służyła obo:owi pokoju, oo czele laó 
re10 stoi wielki Z~ek Radziecki. 

Wiemy - esytamy w =kończeniu li!>ła - że 
V" a.sze osiqgtłięci.a są n&symi osiqgnięciami i dla 
l.e60 ~ cAlity ..J(Mciu.HkOH Ś)"Csy ,,, _ .ti 

dniu naaego wspólnego wielkieio iwittc. dal
-,.ch W6palłialych orlqpiifć, które przyśpieszą 
Iran marsz do komunU:mu. Prosimy Was, abyście 
nawiq.zali • nami braUTską, hurniczq wi~i i napi 
sali nam o swoich o.Żq/flłięciach i wslujonych bo 
haterach prfJCY, co po;11voli n.am jeszcze btUdziej 
poznać rię WJWjemnie i zac,ieśnić współracę w 
budowie szczęśliwego życia Raszych zaprzyja:faio 
nych narodów. 

Niech iril# hutnicy radzieccy! Niech iyje wie 
czna przyjaźń polsl•o-radziecku ! Niecli fyje Zwią 
sek Radziecki, o8toja postępu i pokoju na lwie 
cie! Niech i;yje na1u:zyciel i wódz mas pracujq· 
cyck tow. Sialin!" 

Z:nane ultimatum Hoffmana., domaga.- Zachodnie.i na stre-fe kontY111entu i na 
Ją.ce się serulenia gospoda!l'czego krajów obszar Wielkiej Brytanii ułatwi Stainom 
kontynentu Eµropy Zachod·niej rostał-0 Zjednoroznym dalsZIJ I głębs.ZQ penetra
przyjęte w Wielkiej Brytanii z głęb<>- cfv gOspOdarczo i polityczną. w krajach 
kim zruniepokojeniem. Podkreśla się tu, mrurshallowskich. • 
że Hoffman w plamie swYm przewiduje „,Times" stwierdm, że projekt Hoff-
1.&0J.ację Wielkiej Brytanii Od kOJltynen- maina st.awia. Wielką. Brytanię w WVitł
ta EnrOpy Zachodniej. Rozbicie Europy kowo niek<>rzystnej sytuacji. Dziennik 

HotdPOleglyni ·bÓjownikom 
W dniu 1 l:.stopada odbyły się w Warsza

wie uroczystości żałobne, w czasie których • 
ludność pracująca stolicy złożyła hołd pole
głym bojownikom o wolną i ludową Polskę. 

niemym świadectwem nle:m.ls-zczalllilŚCl 
tej idei, którą car i burżuazja polska 
chcieli unice~wić na zaw!'.1ze - ni~nisz· 
~ności idei Sccja.limlu, ktfu'a d• zwy 
ciężyła i na któreij <kiś opiexa się nasze Na stokach Cytadeli zebrały się tłumne po 

chody z czerwonymi sztandarami, pokrytymi 
k:rem. Do zebranych przemów:ł sekretarz 
KW PZPR ob. Stanisław Zawadzki, który m. 
~n. stwierdził: 

„DzlsiaJ Cytadela jest nie tylko sym
bolem męczeństwa. W Polsce, która seyb 
ko kroczy do soojalizmu, Cytadela jest 

pa1istwo ludowe. 
Po przemówieniach delegacje składały wień 

ce na miejscu straceń bohaterów polskiego 
ruchu rewolucyjnego. Wspólnym odśpiewa
n:em „·M:ędzynarodówki" zakończono uro
czystości na stokach Cytadeli Warszawskiej. 

Zamiast dać ziemię i chleb 

de Gasperi strzela d.o chłopów 
Pola obszarników leżQ odłogiem 

30 październ:ka rb. 
w pobliżu Crotene we 
Włoszech, w prowin
cji Catanzaro doszło 

do krwawych zajść. Policja, uzbrojona w 
broń automatyczną, zaatakowała bezrobot
nych chłopów, którzy zaięli część ugorów, 
należących do marlóza Berlingeri. Pol:cjanci 
usiłowal! przemocą usunąć z :pola zgromadzo 
nych chłopów, a następnie otworzyli ogień z 
broni ręcznej . Dwóch bezrobotnych chłopów 
zostało zabitych, 21 ciężko rannych. Zabi~: 
przez policję zostali; Francesco Nitt:: i Franc~ 
ISCO Nigro. 

W sąsiednie.i wsi C:ro chłopi osiągnęli zwy 
cięstwo. 2 tysiące wieśniaków, wyiposażonych 
w worki z ziarnem do siewu, zajęło odłogi 

Strajk generalny 

- we Włoszech 
Powszechny 8-godzln.ny stra.jk, prcokla

mmvany przez włoską ktnfederację pra
cy na znak protestu przeciwko krwawej 
prowokacji policji w okr~.gu miasta Cro
tooe (KaJa.bria), przeszedł w atmosferze 
sc>lillamości i dyscypliny mas pracują· 
cych. Srcdkl ·le>komooji w Rzymie i in
nych miastach Włoch przestały działać o 
godz. 16-ej. W wielu ośrodkach przemy
słnwyc,h cdbyły się wiece protestacyJne. 

Na miejsce, gdzie doszło do krwawych I 
I zajść. udzła 11lę komlsJa członków parla

t"'f':ntów pa.rtil deme>kratyczaych. 

należące do barona Z:to i hrabiego Sicman!. 1 Mauro-Marchesano, gdzie obszarnicy zawarE 
Mimo ataku karabinierów, chłopi nie ustąp:li układ z robotnikami rolnymi, oddając im pod 
z zajętych terenów ~ przystąpili do orki. Po- uprawę około 300 hektarów z:emi. leżącej od 
dobny sukces odnieś!: chłopj w Verzino i łogiem. 

Saragat symuluje .•• opozrc~ę 
Komitet wrkonawczy partii Saragata 

posta,nowił wy.cofać swych członków z 
t~zą.C!u koalicyjnego. W związku z tym 
wicepremier 8aragat, minister bez teki 
Tremelloni i minister handlu i przemy
słu Lomhardo p.odali się do dymisji. 

Dyimis,ia w-;;tała spowodowana S'Jl'(>ra
m.i miedzy p.artia. 8ara~ata a chrześci-

Depesze ze świata 
Dnia 31 paźd~ernłka br. pn;ybył do Mos

kwy aimbasador Chińskiej Republiki Ludo
wej Wang-Te!a-Sia.ng ora.z personel ambasa
dy. Na. dworcu Jarodaw.sklm pn;ybyłych pir 
witała de~.guja ra.W:i~cka ii: wiceministrem 
Spraw Zagranicznych ZSRR A. Gromyko na 

jańską demokra,cją rn1 t~maty personal 
ne. Na decyzję kierownictwa partii Sara 
:;at.a. wpłynęła również okoliczność, że 
partia tą. traci w coraz wiQksz~rm stop
niu swó.i stan pos!adania. W tej sytu
acji kierownictwo p.artii postanowiło za 
riemoo.st!'Owąć poz.orną. opozycję wobec 
reżimu de Gąsperi'ego . 

Ją.c:vch na celu zaznaJcmłenie narGdu niemiec 
kiego z osb,gni~łauni Zwia,zku Rad'Ziookiego. 

* • * 
W Rzymie za.kończyły się obrady stałego 

Komitetu Swlatowego Kongresu Zwoleunt
k6w Pokoju. Na ostatnich posledze.nfach przFJ 
maiwia.Ił delegaci Belgii, Iranu, Włooh, Irak.n. 
POl!ianowłono powołać do życia stały sekre
taria.t Komitetu. 

• • • 
czele. * • * AgeneJa Reutera donosi, że w mieście Tu· 

W dniu I listcipa.da rozpoet:..i dę na obsza· ouman w Argentynie wybuchł st.raJk generał 
l"Ze Niemie.ckiej Republiki DemokratycmeJ ny na zna·k protestu przeciwko temu. że wła 
Mlefłią.c Przrjain1 Nie~e:iko - Bałhieckie.t. dze miejskie nie UW2gledniły źą.dań pracow· 
Prasa zapowUda urząd_1:.,....e uroczystych .1b- 1 · . 
chodów dla uczczenia 3:?-ej rocm.lcy Wielkiej nlków m ejsklch o podwyżkę. Rząd WYSłał do 
Rewolucji Pa7.d:!liernUrnweJ. Pnew'lldnJe si~ I miasta silne odd.z.iały policJL W młeścle oldo
r6wniei zon:anizowa.nie szereeu lmm'ez. ma· szono stan wyJą.tko~-

podkreśla, że Paul H()lffma.n za:leca Euro 
pfo Zathodnie.i taikie środki, które w 
przeszłości budziły krytykę Stanów Zjed 
noczonych. Dawniej bowiem Ameryka
nie zachęcali do ożywionej wymiany 
handlowej między krajami kontynentu 
europejskiego a W. Br)'tamią, obecnie 
zaś dążą. do izolacji Wielkie.i BrytaITT.ii 
od kont' enh1 Europv Zachodniej. 

„Times", wysuwając dalsze za1;;trzeżc
nia przeciwko programowi Hoffmana, 
.;;twierdza, że pła.n jego wvmagać będzie 
OGRANICZENIA SUWERENNO~CI NA 
RODOWEJ. Dzierunik pisze, że Ameryka 
nie w swoje.i polityce „nie liczą się z głę
boko zakorzenionymi aspektami histo
rycznymi i politycznymi Europy" i zbyt 
prooSto podchodzą do zag-adnienia eU!ro
re.iskiego. 

„Manchester Guardian" przypomina 
wyso·kie teryfy ce.J111e Stanów Zjednoczo
nych, które w ten sposób bronią sii;i 
pl'Zed importem z Em·opy. W tym sta
nie rzeczy - pisze dziennik - morały 
Amer:vkamów budzą rczgOryczenie w 
EurCp!e. „Manchester Guardian" pod
kreśla, że ' scalonv ob;.zar Euro:p:v Za
chodnie i będzie nierealnym i sxtuczinym 
uworem. 

LEW BRYT!l'JSKI Z KAGA~CEM 
W KLATCE 

- oto nowa koncepcja administratora piana 
~b.rshalla. 
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Akcja socj-alna n 
J. BEDNAREK: .- Ukończył Pan 6 klas 

szkoły pow!lzec:hnej i praqnie wstą,pić na kurs 
elektrotechniczny oraz jednocześnie praco--w przemyśle · włókienniczym rozszerzona 
wać. Jak to załatwić? . 

będzie usprawniona 
Do końca bieżącego roku t>OZ<>Stało 

jeszcz.e dwa miesiąice. Je!St ro już bardro 
niewiele jeśli idzie o wykonamie pla1no
wan vch prac na poszczególnych odcin
kach. Zwłaiszcza na ockinku socjalfllym, 
najba,rdziej eksponowanym ze wz>ględu 
na wieloletnie zaniedrbania pO?;OStale 
po okresie rząidów sa·nacji i okupanta. 
Tym~zasem nie wszędzie sm·.awa wyik<>
rzystania pla,nowego fUJnduszów rocjal
nych przebiega Z<g<Jdni>E" z intencję. naisz.e 
go rządu. 

Na ostat.niej kra.1owe.i na.rą.dzie włók
niarzy wykazano pow.aŻ'ne niedocią.gnię
cia właśnie pod wr,gl,d·em. wykorzysta.
nia funduszów socjalnych. W pierw
szym półroczu fundu@ze wykorzystane 
z.ostały zaledwie w ..\O proc. z małymi 
odchyleniami w poszczególnych hran
żach. Nprz. Ceintralnv Zarząd Pr.zemysłu 
Wełniainego wykorzystał za,Jectwie 7 mil. 
zł. na inwestycje i-Qcj.alne mając do dyi;i 
pozycji 22 miliony zł. Trudno iednak 
winić za to poszczególne zakłady skoro 
sumv na inwestycJe zostałv zatwierdzo
ne dopiero w czerwcu. 

Nie lepie.i sipr~n.ya przedstawia §ię w 
bawełnie. Na terenie całego przemysłu 
włókiEmniczego preliminarze zostały za. 
twierd r.-0rie pr7AJZ CZP'Wł dopiero w ma
ju. W te~-0 rochaJu więc syt1,Lt1.cji nie 
można było spndziewać <;ię lrmszego roz 
wiazania. 

A tymczasem na odcinku akcji socjal
ne.i naprawdę jest jeszcze dużo do ZTO
bienia. Jeżeli prz·e.ichiP.my wszystkie P-O· 
szc7.ególne etapy tej akrfi to zauważy~ 
my, że mamy poważne z.a.niedba.nia. Wi
' łat' to specjaln ie wvrainie na odcinku 
Opieki nad Matke, i Dzieckiem. 

Podcz.a.s kiedy w pierwszym okresie 
organizowa,nfa sieci urzę.,dzeń socjal
nych w zakłada,ch pracy dawało się za
uważyć pewn-ego rodzaju nieUfJłośĆ do 
nowych form, obQcnie praktyka s.powo· 
dowała ogromnv wzr~ł popularnośri 
tak żło'hków jak i prrzeds'l!koli. czv świet 
lic. 

W przemyśle ha.weł:nia.nym żłobki sę. 
zapełnione w 98 1>roc„ w w•ianym w 
100 proc. M.a.tki J)Ta.cują.ce słusznie do
maga.ię. się z.więikszenia itieci żłobków i 
przedszkoli, a tymcza,gem pomimo za.
prelirn inowa nych funduszów na odcin
ku tym zr01biło sie w tym roku na. 
pra wrlę niewiele. 
Żłobki i przed-sz·kola nawet tam, gdzie 

pos i acta .ią dostateczne pomieszczenia są 
wadliwie ro•z.J·CYkowa.ne tym bardz.i.ej, że 

- Nie każdy też wyrósł w takich wa
runkach, jak ja. - rzekł powoli Antek.
Nie każdy napatrzy! się tak z bliska ludz
kd nędzy i ciemnocie, jak ja. Nie każde
mu było szkołą własne nieszczc;ście. 

- A wiesz Antek, że tY mnie zadzi -
wiasz! Chociaż jeszcze nie wiadomo, jak 
się pokierują twoje losy. 

- Moimi losami ja pokieruję sam! 
- Daj ci Boże! Ale widzisz, dużo jest 

studentów z tak zwanymi ideałami. Ja sie 
bie także uważam za idealistc;. No dobrze, 
tak myślimy teraz, p6kiśmy się jeszcze nie 
zetknęli z życiem. Kto wie, czy skoro 
wreszcie zdobędziemy dyplomy i stanie
my wobec przyszłości, jako ludzie o warto
ściowych kwalifikacjach, czy wtedy nasze 
ideały nie wezmą w łeb? Czy po prost11 
nie staniemy się takimi samymi robigrosza 
mi, jak inni. 

- Mnie pieniądz nic skusi - rzekł 
chmurnie Antek. - Ja wr6cę tam do swo
ich, na taką samą biedę. Tylko, że już nie 
będę patrzył bezradnie na ludzkie niesz
częścia i choroby, lecz będę umiał pom6c. 
Nie będą w mojej wsi marli ludzie dlate
go, że do miasta daleko, a żaden lekarz 
nie chce przyjechać na głuchą. wid. JA bę 
dę pracował na tej głuchej wsi. 

- JA! Wiem, że na tej ciężkiej, nie
wdzięcznej pracy majątku nic zbiję, jak 
skrycie marzy o tym m6j ojciec. Ale mo
że przyjdzie dzień, gdy spełnię przysięgę 
dana matce na łożu śmierci. Że w mojej 
wsi 'nie bc::dzie chorvch. pozostawionych 

względy natury zdrowotne.i i praktycz
nej wymagają., abv nie :tnajdowaly się 
one na terenie zakł?.dów fabrycznych. Z 
drugie.i stron v nie mo§;na też wymagać 
od rohotnk~'. by przynosiła dr.iecko swe 
do żło0bka fabn1rznego oddalonego od 
miejsca .ie.i ·~a.mieszkania o kilka kilo
metrów, W ;i;wią.zku z tym zarvsowuje 
"ię ko-ni-eczność w~rbudowania rozgałę
"ionei "lieri żłohków dzielnicowych. 

Ni ewykorwstanie funduszów socja.J· 
nycb hamuje powazrnP. rozwoJ akcji 
wcza,sów. Pomimo, iż centralizacja tej 
akcji przyniosła pewne.go rodzaju rów
nowagę w p{lszczególnycb przemysłach 
i braniach to jednak i dziś ieszeze 'ist
nieją. przyczyny, które utrudniają P·la
nowe .ie.i przeprowadzenie, Bardw czę· 
o:to poo;zczególne z.akłady pracy przez 
'1ieumię1 •ne l nierównomierne wykorzy
<-la1nie mi·e.ir;c wczaso•wych w za.planowa 
nym okresie powodu.ią. iż wiele domów 
wypoc7.ynkowych stoi pustych, co l>O· 
1:iąga za soba. olhrzymie stra.ty ma
teriatne. 

Przy 'ednym stole 

Ucze· • • .I 

Hównież kolonie dla dzieci robotni· 
czych w tym roku nie były wszędzie na
leżycie zorga•nizowane. Tuta.i p·rócz złe
g-o rO'doże-nia p·1>zyznanych na ten cel 
sum winę p·cmoszę. przede wszystkim 
z akładow! referenci socja.lini, którzy 
l)ardzo czę;;to są, w~rkorzystywani •na te
renie zakładów do p·rac nie zwią.zanych 
rnnełnie z ich istotn,\<·mi ob<>wiązkami. 

S!U!'\-7.lnie wię-c za1równo w referatach 
;ak i w toku dyskusji i uchwałach Po

Wszystkie kursy są już w pełnym bie~ 
Test jed11ak :wyjście. Elektrownia Łódzka ~w. 
Daszyńskieqo nr 58 \ przyjmuje uczniów-ro-
botników. Tam zdobędzie Pan wiedzę prak
tycznę, która będzie moała być uzupełniona 
później na kursach popołudniowych. 

• * • 
WŁADA: - Z niedorocwiniętym chłop

cem należy się zqłosić do Państwowego In
stytutu Hiąieny Psychicznej, ul. Narutowk:za 
nr 59. 

* • * 
łożono szczególny nacis·k na to, by r&- UCZEŃ ZE SZPROTAWY: .- WYJ!'(l 
fe.renri socjalni obsadzani byli szcze- na Zatoce Pomorskiej nazywa się nł~ WO
gó!n ie uważinie i żeob~r prnca ich doty- łyń w 1· , a om. 
\:Z.VI.a tylko i wyłą.cmie spraw socjal- • • • 
t1veh H. MARKOWSKI: .- Powinien Pan %Wi-6 

·Na rok 19:10 przewiduje się dalsze po- · cić się w swojei sprawie ~zpośrednio do 
ważne zwiększenie nie tylko inwestyeji Brntniej Pomocy U. Ł. 
na akcie soc~a!mę. w przemyśle włókien- * • • 
niczym, ale i gruntowne zmiany orga:ni
zacy,jn.e. Nie należy bowiem z.a.porm.ima.ć, 
że dobrze postawiona akcja s<Jc.ial•na 
wia,że slę nieroz-erwalnie z dobrymi 
o~i~gnięciami w . dziedzinie produk-
cji. (w) 

STAŁY CZYTELNIK „EXPRESSU'•: Pro
szę zwrócić się do właśc.!weg<> starortwa. MU 
si Pan przedstawić wszelkie pos--adane pr?.ez 
niego dokumenty i zaświadczenia oraz wy
ciąg z ewidencj.! ludnośei, źe jest Pan zamel
dowany na terenie Łodz:: jako stały m:ienka
niec. 

• . Pracownicy spóldż~elni 
Ob Olnlfi C"ł.r ufundowali bibhore~ę dla wsi Grabino 

łł „ Pracownicy bieliźniarskiej spółdz1e!n1 
• , • • pracy „Moda" w Łodzi utrzymują st'łł~r 

!~Stanaw~ają formy wspoł ~tracy, ktora przyczym Się do kontak~ z mie;szkańcami wsi Grabina w 
nil a • • 

1
. . . pow. sieradzkim. 

Hanszego rOZWOJU rac1ona IZ3CJI Ostatnio odbyło się uroczyste przekaza 
W auli Politechniki Wrocławskiej od- I 9 mWonów zł. oszczędności. Nie sposób nie chłopom z Grabiny 200-tomowej bi

byla się kilka dni temu wspólna narada wyliczyć nawet drobnej tylko części blioteki oraz apteczki podręcznej, ufundo 
profesorów i studentów politechnLki z ra- wszvstk ich danych cyfrowych. wanej przez personel spółdzielni. W cza
cjonalizatorami i przodownikami pracy. Narada przyniosła konkretne wyniki sie uroczystości, mieszkańcy Grabiny wy 
Radzono nad ustaleniem form wsp5ł1na- Na wniosek studentów wydziału mecha- razili gotowość zorg<mizowanie w sWojej 
cy między naukowcami i robotnikami. niki postanowiono nawiązać natychmia- wsi ośr<>?~a wc;zas~w . ~W:iąteczny.ch dla 

W wygłoszonym na wstępie referacie stową, stałą współpracę z racjonalizatora pracowmkow społdz1eln1 i ich rodzm. 
prof. Smoleński powiedział między in- mi, Wszelkie ich pomysły dawane będą 1 

nyrni: - Tenia uczonego uwięziona do- studentom do opracowania w ramach ćwi 
tychczas w ciasnych ścianach laborato · czeń i zajęć praktycznych. c.·ekawa wystawa 
rium, rozwinie się popartą codziennym, bo Przyjęt.a rezolucja zapowiada udział 
gatym d~świadczeniem warsztatów i fa- naukowców w naradach wytwórczych i w 
bryk. posiedzenich klubów racjonalizatorskich. 

Po prelekcji wywiązała się ożywiom~ (Jdzielanie pomocy członkom klubów "' 
dyskusja, w której wzięło udział około zakresie opracnwania pomysłów oraz po
sześćdziesięciu mówców. Mówili uczeni budzanie wyna]azcz!Mci ra~onalizatorów 
i robotnicy. Wymieniali przykłady racjo- w celu ulepszania starych metod procluk
naHzacji, dające w rezultacie Państwu mi c·i 

na teren;:e PZPB nr. 17 
Dzisiaj o god.7.:n:e 19 w lokailu świetlicy 

PZPB Nr 17 przy ul. Rzgowskiej 94 nastąpi 
otwarcie interesującej wystawy pod naZ-Wą 
„Prz~aźń Polsko - Radiiecka". ŻaWiera ona 
następujące działy: kultura rolna 'w ZS'RiR., 
wczasy robotnika radzieckiego, s~ka radziec 
ka oraz dziecko w ZSRR. Uruchomienie wy
stawy połącz0111e będzie z ro?Jdaniem nagl'ód 
przodownikom pracy lionowe oszczędności. J • . • • 

W samych tylko Swidnickich Zakła.- . Poht:ch~ka Wr~~sk~. ni~ _odgradz~ 
dach Wytwórczych Aparatów Precyzyj- się od zycia. ślad~m JeJ. poJd~ : 1nn~ wy-r. 
nych zgłoszone do wrześma roku bieżące I sze uczelme, a między innymi I Pohtech-
go wnioski racjonalizatorskie przyniosły nika Łódzka. (m.) 

Jutro nate>miast o god·zin:ie 11 w t.ejdle 
św;etl!cy odbędą się wy9tępy artystów te
aitru „OSA", iz.organizowane dla robotrrik6'w 
PZPB Nr 17. (ee) 

13) 

bez . pomocy. Matka moja zmarła, bo le
karz nie chciał przyjechać do niej. Za da
leko było! Rozumiesz, co to znaczy? Za 
daleko mu było do biednej chłopki! Nie o 
płacalo się. I zmarła na skutek krwotoku. 
A wieźć jej nie można było do miasta. Ta
ki jest los chłopa. Patrzyłem na to od dzie 
ciństwa i bolało mnie to. Jakże bolało! Nę 
dza, ciemnota i choroby. 

- Przyjdzie kiedyś dzień, że w mojej 
wsi każdy chłop, każde dziecko, każda za 
pr;;.cowana kobieta będą wiedzieli, jakie 
znaczenie ma dla zdrowia człowieka higie 
na i czystość. I jak się ustrzec przed wielo 
ma chorobami z własnej winy. Bo nie wy 
starczy leczyć skutki, trzeba przede wszy 
stkim zapobiegać. Któż miał tego nauczyć 
ludzi z mojej wsi? Kt6żby mógł zrozumieć 
ich niedolę tak, jak ja, jeden z nich? I mia 
łal; mnie skusić kariera? Pieniądze? A 
ciebie kusi kariera? Ciebie, kt6ryś także 
wyrósł wśr6d borykających się z bied~ lu 
dzi? 

- Och, ja! Ja mam już, widzisz, takie
go swojego bzika od dziecinnych lat. Spo
łecznego bzika. Mnie interesuje człowiek 
i prawa, jakie nim rządzą. I ta codzienna 
walka, jaką człowiek toczy z życiem. Je
den w tej walce ginie, drugi zyskuje po
wodzenie, i dlaczego iednym się udaje, a 
drugim nie. Taka zwykła rzecz, walka o 
byt. Każdy ma swój warsztat pracy. Ale 
nie wystarczy pracować, trzeba jeszcze u
mieć zorganizować sobie te; pracę. Tak, 
or!lanizada. Wielka to rzecz. ~7 moich 

skromnych Skierniewicach jest kilkan~cie - Chlupie, - rzekł lakonicznie, - sto 
stolarskich zakładów. Każdy z majstr6w lówkowy kapuśniak. 
ma swoją specjalność. Jeden umie doskona Rozdział IV-ey. 
le robić szkielety mebli. za to nie potrafi JONOWIE 
nakładać fornieru. I w rezultacie jego ro- Już w płaszczu i berecie wpadła do ku-
bota jest nieefektowna. To tylko taki je- chni, by wypić pośpiesznie mleko. 
den przykład. Mógłbym ci wymieniic wie- - Ależ usiądź spokojnie, zdążysx jesz-
le podobnych. Wszyscy ci majstrzy wy-
dzierają sobie zamówienia i dostawy odpo cze:_ Nie mogę, mamusiu, tramwaje na pe
wiedniego drzewa. Od lat istnieje między wno będą przepełnione i sp6foit> się do 
nimi konkurencja. Ta konkurencja ich zja biura. "' 
da. Każdy z nich bieduje. M6i ojciec tak- - Zjedz choć kawałek chleba. 
Że. We drzwiach kuchni staje Jon w swym 

- Dziś po wojnie, kiedy życic ulegb nieodłącznym czarnym fartuchu. 
takim nieprawdopodobnym, wydawałoby - Zjedz, c6ruchna, zjedz. Skąd masz 
się przemianom, trzeba pewne gałęzie prze wziąć siły do nauki i pracy? 
mysłu zmodyfikować. A widzisz, u nas ist- - Bo zamiast ubierać się ttybko, ona 
nieje po staremu konkurencja. Lecz po co się grzebie aż do znudzenia. Wstała prze-
się zwalczać? Czy nie lepiej wsp6łdziałać? · · , T c1ez wczesnie. o najpierw coś tam praso-

- Widzisz, mnie interesuje handel. Kie wała, zeszywała - Jonowa gdera jak co 
dy wrócę do swoich, pokażę im, co można dzień. Ale Anna aż się wyrywa do wyjścia„ 
w dzisiejszych czasach zrobić z rzemio- Ale jak tu nic zjeść, kiedy ojciec stoi nad 
sła. Zamiast chałupnictwa wsp6lne zakła · nią z tym swoim kochanym, zafrasowa
dy. Wspólne koszty, wspólna praca, wsp61 nYm spojrzeniem. 
ne zyski.Ja, widzisz, muszę przekonać tych - Wiesz, mamusiu, ie muszę wygląda~ 
prostych ludzi, kt6rzy szli dotąd utartymi w biurze porządnie. Jeżeli nie mam ele
starymi szlakami, Że istnieją. inne jeszcze ganckich sukien, muszę być chociaż czy
możliwości. Że świat poszedł naprz6d, że sta. 
czas spr6bować nowych dr6g. Nie trzy- Nie dopija kawy, chwyta teczkę i ju! 
mać się uparcie dawnych, przestarułycb biegnie ku furtce. Żeby tylko „czw6rka" 
metod. I razem, rozumiesz, razem! Tam, nie była zanadto natłoczona! Jeżeli się sp6 
gdzie jednostka zginie, gromada zwycięży. :fni. „On" got6w przyjechać przed nią. 
I pomyśl, tylko, czy to nie będzie dh Wejdzie do swego gabinetu i może go 
mnie wspaniała kariera, gdy uda mi się już cały dzień nie zobaczyć. A przecież 
przeprowadzić te moje plany? Porwać lu- cała rado§ć tego dnia, iak każdego innego 
dzi za swoimi ideałami? Moich prostyc,h dnia, opiera sic; na tych, że „Go" pewnie 
rzemieślnik6w ze Skierniewic? zobaczy. 

Nagle zmienił ton. Przybrał postawę try Kiedy tylko wybiegnie z domu i zaa-
buna, założył komicznie ramiona. nic iść Dąbrowską ku „czwórce", serce 

- No, czy nie wspaniałe expose? Ha, rozpiera ta dziwna, aż bolesna rado§ć. 
jak w sejmie! Oto panowie, opatrznościo- Dzisiaj go znowu zobaczy! Małe domki 
wy człowiek. Pionier nowych, wielkich i- przy uliczce uśmiechają się do niej znajo
clei! Oto apostoł nowych czas6w! mymi oknami, mglisty dzień, mimo su-

Antck podszedł do niego, objął jei?o ido j re~o, rannego mroku. ma w sobie coś pro-. 
we. DOtrząsnął. m1cnne10. łD. c:. n.) , 



NR.. 302 „EXPRESS TTBSTROW ANY" STR. J 

PRZYGODY WICKA I WACK 

WACEK: - Wicuś lubi magazynować I WICEK: - Co ci . się zro1biło w tę łiapę,\ WACEK: - A niech tam tęp.i roil>aic-1 WICEK: - Wid1ziałeś? Wszystek miód 
ro z:n-1aite frykas y. więc zbadam sytu- , żeś ją. obwię,zał? two! Prz~·na.jmniei nie ponastawia pu- z p:rooz.ki1em DDT rotbactwo zjadło 
ac ję, może coś niecoś się z!l1ajdzie.„, WACEK - E nic„. I iapek 1 taka mysz·ka, jak Ja, bezpieczmiel i jeszcze jest liczniejsze! 
O retr' Co to? Z/a.pa.lem się w pula.pikę WICEK: - A ta;ki Jesteś ma.rkotny„. t•obie roś schrupie ... O iaki pyszny ten WACEK: - Ratunku! To nie roft>ac-
·na mys7.y! Trzeba wytępić to robactwo! miód! two, to ja zjadlłem tę truchmę! 

Z~mi ~ st „samowarka" Nareszcie I. .• . 

31oka lHiędzy Piotl,kQ,\1em a Sulejowem kUT 
suje kolejka. wą.skotorowa, przewożąca 
z.aró\\ no pasażerów iak i transporty to· 
warowe. 

mnica'' autobusy no lini~ Piotrkow-SLJle'ów ' ,Ta ·, e· 

z dniem 15 maja 1950 r. ruch p.a.sażer • d 1 • k 1 
' L d • W ł 

• I 
ski zosta,nie 7likwidowainy. kolejka bę~ przestan1e ręczyc mtesz ancow O Zl. - przysz q 
dzie przewoziła tylko towary. Jeiieli zaś M 
idzie o 1uanoś(~ będzie <ma kor?.ystaia z Śi:Odę nastapi uruchomienie r• alinowe1·•• 
autobusów PKS-u, który na linię tę 
skieruje nowe, wygodne wozy. (k) 

Nades1ły oiłki tenisowe 
Do łódzkiego PDT nadszedł z Czechosło

wacji transport piłek tenisowych, tak bar 
dzo poszukiwanych przez amatorów bia
łego sportu. 

Otrzymaliśmy 2 i pół tysiąca piłek, któ
re znalazły się już w sprzedaży w cenie 
230 zl sztuka. (k) 

t euczc ~wa praca 
nigdy ..n~e popłaca! 

Zamieszkałemu przy ul. 2eromskiego 1 
Karolowi Korzyckiemu zaproponowano w 
roku 1948 kupno maszyny do robienia 
swetrów. Niska cena pozwalała przypu
szczać, że maszyna pochodzi z nielegalne
go źródła. Korzycki kupił ją jednak i usta
wił u siebie w mieszkaniu. 

Do maszyny potrzebna jest przędza. Ko 
rzycki wszedł w kontakt z kilkoma pośred 
nikami i do maja 1949 roku nabywał od 
nich większe iloś~i kradzionej przędzy, 

przerabiając ją na swetry. 
Wszystkie te machinacje zaprowadziły 

go do obozu pracy, gdzie osadzono go na 
o:iemnaście miesięcy. Lekki zarobek nie 
popłaca! (m) 

Przeprowadzka M BP 
do nowego gmachu 

świeżo ukończony gmach Biblioteki 
Mbjskiej Publicznej przy ul. Gdańskiej 
będzie począwszy już od 6-go list-opada 
terenem „Wystawy ksi<tżki radzieckiej", 
która potrwa 10 dni. 

Po jeJ zamknięciu MBP przeniesie się 

powoli do noweg0, wspaniałego gmachu. 
Przeprowadzka ta nie jest jednak prostym 
zagadnieniem. Segregowanie i pakowanie 
książek potrwa dłuższy czas i przypuszcza] 
nie przeciągnie. się do końca rb. 

M ~Io, ale dobrzel. .. 
Do tramwaju podmiejskiego wchodzi jakaś 

obywatelka z wielkim tab<>łem. Konduktor 
mówi: . 

- Z~>. ten pakunek musi pant zapłacili„. 
- To znaczy kupić jeszcze jeden bilet? 
- Tak. Wymagają tego przepisy, 
- No trudno, jak mus to mus - mówi 

obywatelka, poczym od~a tobol l powiada: 
- No to wyłaź, sytlloozku I 91ada.j sobie. 

I tak muszę kupić bilet. 
* • * 

Na cmentanu stoi przy rrobie smutny Je
gG-mość i biada: 

- O. dlaczego śmierć ml ciebie zabrała?!„. 
Dlaczego? Dlaczego spoczywasz w grobie?!„. 
Ktoś przechodzi i pyta ze współczuciem. 
- Kto tu leży? Pana dziecko? 
- Nie„. 
- Matka? 
-Nie ..• 
- żona?„. 
- Alei, nde ... 
- Więc kto? 
- Fie1·ws1ZY ma.i mojej żonY. 

Przez dłu.ż.szy czas dener•.vował mie.sz:kal'lców inaszego miasta fakt zam
knięcia trzech naj.p-O!pu!amiejszych bocla.i w Lodzi loikali: ,,l\1alinowej" 
„Grand Cafe" i „Syrenv" Jesz.cze r1ardzie1 wyprowadzalo ich z równowagi 
to, że za zamkniętymi lift cztery spusty drzwiami i szr.:zelnie z.ak.Tytymi 
oknami nic dosło'.Vnie nie rO'biono. 

Od pewnego .i~dnak czasu uwijają się nam przy tY'lU przyo;zły obra:z lokailu, 
tam robotJnicy. Wczoraj właśnie zwi.e- którego wnętrze oświetlone będzie 50 
dziliśmy w,szystki.e trzy lokale. by się lampionami, wmontowanymi w sufit i 
naocznie przekonać. iak daleko posunę- ściamv oraz 3 ogromnymi żyr:andolaimi. 
ły sie prowadz.one tam roboty. Urządzenie kawiarenki, skła1dają,ce się z 

„Syrena" w obecnym stani~ sprawia. estetycznych brzozowych stolików, fo
ieszcze wrażenie, jakobv ję, tra.fila bom- tell i kana,pek, wykonują. Olbecnie 3 fir
ha cięższ·ego kalibru. Pozrywamy tynk my. 
pokrywa grU'bą. warstwą. p-odłogę, na Porzućmy jednak wi.zję, niędalekiej 
które.i ponadto leż~ stosy cegi~ ze zbu- wprawdzie _przyszłości i przejdźmy do 
rzonych p0 części ścian, zwisające dru- „Maliinowej". Tuta.i wszystko jest już 
tv instalacji elektrycznej - oto obecna bą1rdziei realne. Remont sali jeśt już zu 
„dekol'acja" kawiaTenki. pełnie na ukończeniu. Malarze dokonu-

Trud no, przynajmniej niairazie uwie- ją. ostatnich pociągnięć pędzlem. Dzi
rzyć w to, że lokal ma być gofowv już sia.i "'szystko będzie zapięte ina ostatni 
~8-go grudnia. Skoro Jednak kierownik guzik, tak że uruchomienie lo!kaJu na
robót '<Olen nie o tym zapewnia - inie wy I "tl;l.i:>i w przyszła śr-0dę. 
pada już chyba nie wierzyć. Maluje 011ganizatorzy pragną zeń stworzyć 
_,... ..... ~ ......_,---~-~--~---------------

C • • . ., 
zy. nie mozna 1nacze~. 
Zbio~owy lis! m~eszkańców osiedla M. ł4ireckiego 

Od mieszkiańców osiedla Montwlłła I zdani na łaskę „10-tki", która Od pOoZąt 
Mi~·eckiego otrzymaliśmy z'biO'Towv list, l ku swei trasv jest tak przepełniana pa
w którvm I udność skarży si:ę na połą.cze sażerami z POiesia, że czf.sło uzyskanie 
nia komuni•kacyjne. j miejsca, chociażby „wiszl)ceg<>" jest nie-

Do 29-go września, tj. do chwili uru- ZisZczainym marzeniem. 
chomi.enia nowe.i ' linii na N<Jwe Złotu-0,J „10-tka" p<Y11aidto biegni€ tytko do ul. 
na osiedl.a dochodziły tramwaje li.•nii '\farsz. Stalina. Mieszkańcy Polesia mu-

3" . 10" d . h h t „ . 1 „ , a w go zma·c; rannyc · ram! :,zę. więc iJnowu wall'zyć o miejsce, gdy 
wa.1 spec.ialny do PIP.CU Reymonta Wa-

1

· P•l'::\P:ną, dojechać do Placu Re.ymonta. 
gony_ z 2 przyczepkami ;;tale . były p1rze- Aut.orzy listu prosz~ l\fZK o uW'Z'ględ-
pełnwne. nienie !eh sytuacji i wvsuwaję propo-

Od tei datv .iedinakżie .,3-ka" przestała zycj' skierOwanfa na Nowe Złotno 
pr_zebie,g-ać Cmenta:rną i Srebrzn'i"-ką. 1 „9-kj'' i przy-wróeeh1a im linii, która by 
:'.\1ieszkańcv z okolic Crneintarnej, Og-ro- : ich połączyła przynajmniej z Placem 
dowej. Srebrzyńskiei i Kozin zostali: Reymonta. (kb) 

rnp!l'ezenta-cyjną resiurację. w której 
znajdą się tyl·ko dania a la. carte. Sa,Ja 
będzie tonęła w p·o•wodzi kwiatów i świa 
teł. Poza parkietem do tańca na parte· 
rze, urządzi się podobny, tylko mnie.i· 
szy-ch rozmfal'ów, na balkonie. Kwiaty 
umie:;~czone będę. wzdłuż ścian i to w 
takie.i i}()ści, Żie rch jednorazowa ~miana 
k(JISztowa:ć będzie aż„. 40 tyisięcy zło
ty.eh. 

Przez podwórze, przeska'kujęic Sit.osy 
bezładrnie leżących tu desek, worków 
cementu, cegl eł i innych rupieci, prze
dostajemy się do „Gra:nd-Cafe". Sala 
frontowa zawa.l()fll.Q jest powywracanymi 
stolikmi. krzesłiami., ka-napkami. Tutaj 
nic się jesz.cze nie robi. 

Robota wre tylko w drugiej, podluż
ne.f części lokalu. Obecnie, w związku z 
nowocz•esnymi p1-o.iektami urządzenia 
iokalu, p-rowadzi się tu prace kanaliz.a
•'Y.ine, wO'dociągowe i gazowe. Po 'l'Jich 
przy.idzie kole.i na inne. Gigantyczny 
bar-automiat ma otworzyć swe podwoje 
dla szerokich rziesz publiczności w koń
cu grudnia rb., lulb na pocz.ą,tku stycz
nia roku p.rzyszłeg-o . O jeg-0 roz:miaTach 
może świadczyć fakt, że ciągnę.ce się 
wzdłuż ści.an bufety będę. liczyły łącz

nie około 36 metrów długości. 

Tak więc nareszcf.e remonty trzech re
prez.ent.acyj-nvch lokali ruszyły pełną 
parą. Terminy z:akończenia robót nie 
są ostatecznie tak odległe. Oby ich tylko 
w pełni ctotrzyma1no!.... (kł) ---

NOT w lodzi 
otrzymała 2 milj. zł. dotacji 

Oddz:ał Naczelnej Organizacji Technicznej 
w Łodzi otrzymał 2 mil. zł dotacji rządowej 
na rozszerzenie akcj i odczytowej oraz uzupel
n:enie biblioteki i sprzętu naukowego. 

NOT liczy w okręgu łódzk:m ponad 2.400 

wszystko na mieiscu członków - inżynierów i techników - uze-

s po. ~dzie~c' 7 8 sk1epy wme1·sk·1e ~;i~i~~o;ć_ ~rg:t~;:;~y:~~::~~ ~;::d~w~~ d I I 4". I ~:j stk1m w k:erunku podnoszen:a poziomu wie-
. ~ ' t1 I dzy zawodowej wśród członków oraz popu-

Z30p3łfZOD8 obficie W artykuły przemysłowe iary~wania _osiągnięć n_au_k technicznych 

I 
wśród szerokich warstw swiata pracy. 

Wzrost realnych zarobków robotni-
czych pociąga za sobą zwiększenie popytu 
na wszelkiego rodzaju towary konsumcyj 
ne. Rozs:ane na terenie województwa łódz 
kiego sklepy spółdzielcze nie zawsze mo
gły . zaspokoić całkowicie wymagania 
klientów, zdarzało się, że robotnicy rolni 
czy drobni gospodarze przyjeżdżali de 
sklepu kilkakrotnie, nie mogąc dostać te
go, czego właśr\ie potrzebowali. 

Obecnie stan ten ulegnie radykalnej 
zmianie. Wszystkie sklepy spółdzielcze w 
małych miasteczkach, czy nawet wsiach 
woj. łódzkiego zaopatrzone zostały w bo
gate asortymenty najbardziej poszukiwa
nych towarów wełnianych i bawełnia
nych. Powiększono również zapasy nic;, 

Ci, którzy wolą kupować gotowe ubra 
nia czy płaszcze, znajdą w sklepach boga 
tv w.vbór jesionek, uarn1turów. s_ukienek 

i bielizny, od najtańszych do najbardziej Poważny nac isk kładzie NOT. na upowsze-
luksusowych. Jeżeli dodamy tu jeszcze, że chnienie zdobyczy techn:~ radzieckiej. 
oprócz poważnych ilości obuwia krajowe 
go, spółdzielnie na terenie woj. łódzkie
go otrzymały ponad 20 tys. par obuwia 
importowanego, możemy bez przesady po 
wiedzi eć, iż podczas jednej wizyty w skle 
pie możliwym będzie zaopatrzenie się w 
żądane artykuły. 

Wszystkie te dane wskazują na to, . że 
w bieżącym sezonie nie będzle już sarkań 
ze strony niezadowolonych klientów: 
mieszkań.cy małych miasteczek i wsi nie 
będą zmuszeni jeździć do większych 
miast. aby kupić kupon lepszej wełny, a 
równocześnie zmniejszy się ilość pokąt
nych handlarzy, ob : egających jeszcze- do
tąd łódzkie domy towarowe. Znacznie 
oszczędniej przecież wypada kupno w 
snókl7ielni . niż u pokątne~o domokrażcv . 

Hiepo~r ~ v;ni opo~e 
posiedzą w areszcie 

Znowu trzech opojów stan~ło przed sądem 
starościńskim, odpowiadając za awantmy, ja
kle urządzili na ullcach Łodzi będąc w stanie 
nietrzeźwym, · 

Henryk Beker (Sterlinga 9), woźnica, naje
chał na tramwaj l o mało inie spowocłował 
poważnej katastrofy. Ponieważ nie jest to jego 
pierwszy „wyczyn" - ukarano go 2 tygodnia
mi aresztu. 

Na 7 dni aresztu skazano Ryszarda Jarosza 
z ul. Marynarskiej 60, którego tak sam o:> grzyw 
ny nie zdołały doprowadzi.:! do µorządku. a na 
5 dni dorożkarza Zy9munta Swita (AJ. 1-go 
Maja 23), który upiwszy się do nienr:i:v lomno. 
.<d iP7.1bił rhnrlniklem jj) 

• 
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STANIBŁAW DOMOLĄŻEK 
- ZadowolQIJy pa.n z pracy? 
- Tak. 23 la.t.. pl'a«lję Jako ma,Jsttt włó-

ldennkzy l mam ten swój za.wód ja.k swoją 
wł.a.sną Jdeszeń. Wiem np. l;tóra tkaczka bę
dae pracowała dobru, za.raz po pierwszym 
dmu .teJ roboty. My, im.jstrowie musimy być 
troollę psycholggami. Musimy pafneć na na
s.zyoh ludzi jak ojciec C2Y ma.tka na dzieci. 
Jeśli któryś• nich chce oU ukcyć przed na
szym c-kiem, nwme prędzej cę późnłej zdza 
dZi się, cbooialiby nie włern jak się ptlnował. 

- Czy zesp61 ~zy na pn.na sala.eh wyka
zuje zr~ dla swej pracy? 

- Mój zespól? Aleri to same ,,a.rtysł.kl". 
448 krll'.Sien au.tcma.tymmycb obsługuje tylko 
16 tkacriek, dając produkcję wysokiaj Ja.koś
ci. Cey do tego nie ~eba nłelada sumien
ności ł umiejętności? Toteż dobrze ml Jest z 
„mciimi kobietami" w PZPB nr. 4, gdzie peł
nię funkcję ma,jstra salowego. I choclał mam 
.tuż poza soblł spocy szma.t życia. C!1ł,fę się 
pełen sił i za.pahl. któi'y porLWllJa ml być pny 
datnym fa.bryce w nlemnieaszym stopniu, niZ 
niejeden młody. 

- Pori:ostaje wi~ tyłko łycsy6 pum dal
szych sukcesów w pracy, wa.z czwartego z 
kolei dyplcmu za u&IJ!ał we współza.wodnfo
twie mattstrów, CZ7 tak? 

- Postaram się nłe za.w!e.46 za.ufania, Mam 
nadzieję. że w rama.eh planu 6-letniego fa
bryk3 nam.a · ~ nie g-OIIWe wyniki niż 
obecnie. 

TEATR'ł' 
Pańrt\vowy Teaitr Im. .JaNICl'la - Dnia 2 lt

stopada br. - teiatr ni~;r.. 
Państwowy Teatr Pownecbn„. - ROZBI

TKI - godz. 19.15. 
Teatr „Osa" - WZYWA WAS TAJMYR.

godz. 19.30. 
Lutnia - ,,PTASZNIK Z TYROLU" godz. 

19.1§. 

/K I NA 
ADRIA - Uozem!ca I A - ceny b:letów po 

50 i 25 zł. - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Czarodziej Sadów - 17, 19, 21. 
BA.TKA - Zwar-.owane Lotnisko - 18, 20. 
GDYNIA - Aktualnośc:. nr. 46. 
Il~L - Uczennica I A - Hl.30, 18.30, 20.30. 
MUZA - Kw'..at Miłości - 18, 20. 
POLONIA - Czarodziej Sadów - 16.30, 18.30 

20.30. 
PRZEDWIOSNIE - Dni 1 Noce - Ul, 18, 20. 
ROBOTNIK - Wilcze Doły - 15.30, 18, 20.30 
ROMA - Swtat się śmieje - 18, 20. 
REKORD - Wśród Ludzli - 16, - Dn.' Zdra 

dy 18, 20. 
STi'l.OWY - P1ębnastoletni Kapitan - 18,

Cztery Serca - 18, 20. 
SWIT - Kino nieczynne z powodu remontu. 
TĘCZA - Spotkanie nad Łabą - 16.~0. 18.30 

20.30. 
TATRY - N:kt nic nie wie - 16, 18, 20. 
W!:.OKNIARZ - Spotkanie nad Łabą-16.30 . 

18.30, 20.30. 
WISl!:.A - Kino nieczynne z oowodu remontu 
WOLNO~ć - Potępieńcy - 16, 18, 20. 
ZACP.1''TA - Panna bez posagu - 16.30, 

18.20, 2ll.30. 
em••B••••aeanema•DDDDDDDD••DDDDDDDDDD••„···· 

„Byłam zatrudniona jako niewykwalif:ko
wana pomoc robocza w kuchni stołówki Sto
c~ni Gdańskiej. Stołówkę przejęła Spółdziel-

„EXPRESS lLUSTROW ANT:' NR. 302 

Stwórzn1q pliflH'akon1 

Racjonalne warunki ·treningu 
Trzeba koniecznie rozładować tłok na jedynei łódzkiej pływalni 

Dla każdego chyba jest jasne i bez- się rozdrabniać aby wypatrzyć i popra-j nlka. Dodać należy, że każdy z trenują.
sporne, że jedna kryta pływailnia. nie wić wszystkie błędy stylowe za.wodni- cy.eh, po wyjściu z wody, otrzyma śnia• 
może mspokoić potrzeb pływ.aciwa LO>- ków. Wyłania gfę więc k0Jlłecm0ś6 :r0z. d.ainie, p.oozym pomaszeruje do oodzien· 
dzi. Jeśli w trukich warunkach nasze piły ładOwania tłOku na tren.ID{lach przez nyeh zajęć. Srodki na tegio rodz,a,ju ak
wactwo zdofaJo wydźwigną.ć się na jed mOźliwte największy przyd2lł!ł gOd:rłn, cję Sł już zapewnione. 
ną. z czołowych pozycji w kraju, tym "~~cmie popołudniowvcb, dla klubów system ten nie fest zresztą nOwOścl~ 
większa w tym zasługa za.wodników i p<l?lładafących sekcje pływackie. Należy Nasi kOledz;y-pływacy w Związku Ra
ich nauczycieli. Braku odpowiedniej przy tym unikać stosowanych oibecnie dZieckim i na Węgrzech stCsujQ go z po
llości krytych p·ływailmi 111ioe da się uS11.1- przydziałów półgodzinnych i uło~yć wOdzenlem Oddawna i wiemy, te Oba te 
nl}.ć w najbliższej przyszłości i stąd wy- plan w taiki s.pos6'b, taby zawOdm.cy bratnie kraje są potęgami pływackimi 
nika pottzeba Omówienia sprawv sa- mieH mpe_wnionę mlDimum jedną gOdz:i świata. 
mvch treningów. DQ dzi~n~s nl~~a~ . JJIJ:wnnia, Powodzenie tego planu będzie zależało 

Przy omawianiu tego z:aga<lnienia z.a wy1ą.tk1em medz1-e-l i pomedziatków. wyłę.oznie od OdpOwiedniego przydztele-
świad?mi~ '?o.zostawiamy na. uooczu A teraz problem dożywiania zawodni- nia aOdzin na treningl 
k~estie pioeru~zną. (opłaty za kor~ysta~ ków. . . Dalsz m warunkiem wodzenia. tej 
~Ie z piływalm c:-y t:re~era) J>Om~waz !re~ing pły!"ack1 "'.:Ymagą. z~ncz?Ie aikcji b~dzioe rap-eWJlieni!:°czynnym sek
Jest ona yv grun~ie rzeczy z.iał.atW'.lona większego 'Yys1ł-~u, ruz inne. d·z1~zrny cjom pływackim korzvstamie z pływalni 
pozytyw.~ue. Zd.am;m na~zym, sa,~o za- s:poirtu, pome~a~ op.rócz wysiłku f1zycz w god·zinach poobiednich 16-20 (a.ni 
~aidmeme .. trenmgow kr:Je w sobie c7Jte nego, d~~h<>:d·z1 Jeszcze· dodatkowa. utra- wcześniej, ani później). LicZ!ba godzin 
tv z.asadmcze I?ome'Ilty '. . ta ka:loru ~ieplnych ~ skut~k dł?z.<.izego musi być wystarczajaca na to, żeby met 

1) pa;a tremngów i ich ilość w ty- ~rzebywaiilla w wodzi-e. Nic dz1w:iego, na było przep!'Owadzić pOdztał zaw<tdn!-
godmu, . . ze a.-p-et~y pł~a.ków Si). przysłowiowe. ków na ba!'dziej i mnł&f zaawansOwa-

2) cz.as tnv.a1;ua Jednego. treningu: Stą.d wmosek, ze tfl!l, Od których ł.ąda nych. Dzi ki temu rea .nas•z eh nielic7.· 
~) stosunek hc~by trenu~ący<:h do roz- się spe~jatnego wysdkn (kadra repre- nych tren~rów stanfe się 0 ~ele wydaj-

m1arów pływalm; zentacnna), należv r.a.gwarantowa6 do- nief&Z1J i warlOściOwszą 
4) do•żywia.nie zawodników. żywiaDie po Odbytym treningu. . . ' 
Treningi Cdbywajo sit w późnych go- Na p<>dstawie rozmów prz6J>'.f0Wadzo- Jeze~1 do tego dooamy częste imprezy 

drlnach wisezorGwych, nawet o gOd.%, I nych przez łódzkiego trenera i kaipitąna orga?tzowa_ne przez kluby, ~Zk?ły, zrze-
22. Dla młodych organizmów po!a ta . sportowego PZP. ob. Majchrraka z szem~ ~o 1 P!z~z ŁOZP~. n;iozen;iy być 
.i est stanowczo nieodpowiedlnia. Nadaje ' orzedstawicielarmi GUKF i PZP. Okręg pewm, ze ~y~iłki in~pewno me PóJdą. na. 
&ię ona dO snu, a nie do takiego wysiłku łódzki pOStru;tOw.ił wszelkimi silami for- m~rne a Łodz - mrn.sto hez wody - bę
fizycznego, jakim jest intensywnv tre- sOwać wniOsek op.a.rtv na 111aJStępt11ją- dz1e mogłQ być dumne ze swego pły· 
ning. Stąd wniosek, że godziny trenin- ~ cych p.rzesłiankach: wa.ctwa. 
gów d1a za.wodników wyczynowyi:h, któ ; zawodnicy zaliczeni 'do ka«try :oopre
ry·ch grupę .stanowi młodzież w wieku zentacyjnei trenować będę. 5 ra.zy tygod 
15-20 la:t, należy bezwz.glę:dnie przesu- niowo (z wyję,tkiem niedzfo·l i -ponie
nęó na wcześniejsze. l działków) w godzinach rannych od 6.30 

mgr. T. Leśniewski 

Ze względu na maly wymiar jedymej do 7.30, które 1m;pełnie nie są. W)'lkO!l"Zy
pływalni łódzlkiej zaw odnicy pływają. I ~tywa1J1e. Wczesna 'J.łOl'a 6włczeń spny
na kaŻ'dym z 4-ch tor ów gęsiego, two- ja wyrc>bientu sprawncśef fbycznef i 
rząe kłebowisko ciał. Trener musiP..łby wpływa na dObre samOpoc2'1lcie :rawod-

Torpedo już "' finale 
Dynamo ze Spartakiem muszq grać powtórnie 

Na centralnym. stadionie Dynamo w ła pOd makiem upOrcZywych · ataków 
MOskw~e Odbyły się dwa mecze półfina- Spartaka, które jednak ~trzygnięc:la 
IOwe o puchar ZSRR. . nfe przynlOsZy. Która z łych dridyn 

W pierwszym spOłkaniu grały druty- zak:waliHkoWala slQ do finału zadecy
ny DYNAMO i SPARTAK. Mecrz ten dnie tJOD0wne &potkanie, 
zgrOmadzłł 80 tys. widZćW. Dynam.O lut Drugi mecz TORPEDO - ODKA wy
w pierwszej pOłOwle zapewnilo sObfe ~ro łon.n pierwszego fłnalistt- Jest nim d~ 
wadze.nie 2:1 l wydawało się. łt zakOń.~ nteO~eklwanle dndyna TORPEDO, 
czy mecz zwvc,ięSko. nosłCWnte na pół która wygrała w stOSun..\11 2:1 (1:1). Za
minuty przed kOńcem spctkainia SPAR- macz:yć tr7eba, fi druiyn.a CDKA w ro
TAK ZdObyl wyrównują.°') bramkę.

1 
ku ub. zdobyła mistrzOstwo i pucha.r 

Zgodnie r z regulaminem.. Rrę pr:zedlużO-- ZSRR. Spotkam.le flnałOtve wymaczono 
no o dalsze 30 minut. D«>grywka upłynę- na ' listOpada. 

Sztafetowy bieg przyjaźni 
Emil Zatopek przekaże narodom radzieckim pozdrowie

nia od Czechosłowacji 
'Iow. Pr.zyjafu! Czoc.hosrowaclco-Ra- nia. pozdrowień inastą:pi w dniu 7 listo

dzieckiej pio-stanow'Ho uc:t~ 32 rOclz:nlcę pada w miej!SOO'Wości grainiC'mlej So
Wtelkłej RewOluc:ji Listopadowej wiel- hrance. 
kim biegitmi sztafetowym. Sztafota ta. w sztaleci0, która. jest 9Y'ffiOOlem 'PlrZY 
orgrunizow:an.a. jest wies1)ół z Sokołem i jaźni i pokoju weźmie udZf.al OkOło &O 
innY'mi Ol'ganiZ'acjam.i, a celem jej jest tysięcy zawOclntków. Weźmie w niej 
Piizieik~.zatnie pozdrowień ludności cze- r6wniet udzfał rakOrdzista świata na 10 
chosłoWia.ckiej dla narodów Ziwią:zku Ra tys, mtr, Emil Zatopek, który poibiegnie 
dzieckieg<>. na. ostatniej zmianie. ZatO'peik p.rzekaż;e 

Sztafeta wyruszyła 2B października na gram.icy radzieckiej pozdrowienia i 
spr21ed pomnik.a Armii Radzieckiej w odbieirze meldUJnek od młodzieży radziec 
Pradze i pobiegła dwoma trasami: pół- kiej, który następnie przewiezie samolo
nocną przez KarOlve Vary, LibeTi!C, Par tern do Pragi. Meldunek ten zostanie 
du.bice, Ostravę i Presz6w oraz połud- przeniesionv na mie.isce wiecu 7..i0rga111i
niow~ - przez Pilmo, Em.O, GOttwaldD- z.awanego z okazji \Vielkiej Riewolucji 
wo. Bratfsłavę 1 KOszice. Akt prrzekaza.- ListopadoweJ. 

BESIM BORICI 
dO&kOnaly „stOper" drużyny Alltanll 
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Tenisiści polscy 
przegraU w Sztokholmie 

W tneclm dniu rozgrywek o pucha,r kr6· 
lews.kf w S:;;tokholmie obaj nasi zawodnicy 
Skoneoki l Piątek odpadli w ćwierćfinałach, 
Skoneeki przeg-ra.ł do Axelsona 5:7, 3:6, zaś 
Piątek przegrał z Ekolomem 3:6, 6:1, 4:6. o
baj nasi za.wodnicy dawali swoim przeciwni· 
kt1-m duże ba.ndicapy. 

W dał 6,66 mtr. 
skoczył Ohnsor!-Je w Poznaniu 
~cle s kolet spotkanie lekkoatletyCtT..ne 

o mistrzostwo Ligi Szkolnej, między Gimn. 
i Lic. Mechanicznym a drużyną Gimn. Marii 
Magdaleny, stało na d;:~t'ym pczkmie. ZwY· 
oi~żył zespół Gimn. Marii Magdaleny. 

W rama.eh tych zawodów Ohnso1'ge (Mech.) 
u.zyskał w irkcku w dal 6.36 m., a Trzecicliń 
ski w pchnięciu kulą - 13.52 mtr. 

Pływaków wegien~kich 

nia Spożywców_ zostałam bez pracy„.„ Gra•a· dobrze, lecz przegral,~-„Postanow!łam się uczyć, dz!~ pomocy par I 
tli ukończyłam kursy dla spa~czy„." 

„Jestem dumna, że wlafaie przy ,,Sołdku" J~dyna bramka zadecydowała o wygranei juniorów ( SR 

zamiie.r:zi;a sprowadz:jć Zw~ąz~owiec 
ZS Z·wqzkowiec zamierza sprowadzić do 

Polski dmżynę płyqaków węgierskich Robot 
niczego I{lubu Sporlawego „Mavag". W skład 
zespołu wchodziłaby również drużyna piłki 
wodnej. 

mogłam pracewać i wykazać swe umiejętna- w międzypaństwowym meczu piłkanldm Składy drttiyn: CZECHOSWWACJA 
kl." ;lunforów, r01Zegra.nym na stlldfonie „Slarii" Dvora.k, Hlorek, OpTcha.l, O:;'tadaJ, Kład.ee, 

oto wyjąt..1ti z re?Qrtatu ,,5PAWACZKA w Pradze, Polska pmegra.ła z ~bosłowaoją Urban I. Urban II, Grevlkovslty, C!li)cłi, Fik 
ELZB1ETA". zamieszczonego w nowym nr. 43 0:1 (0:6). Jedyną bramkę zdobył Fiktm w '70 tus, Brezov!.ky. 
tygodnika „:KOBI'ETA"! 992- min. gry. Za.wody sędziował Rudcka (C.JR). POLSKA - Paprołny, ' Kaszuba, Piotrow-
.:.:;;~_...,.;.;.,,.._._. ___________________________ skł, Ba.jduk, Hcdyra, Bieniek, Są.da.dek, Ma-

Jewsld, Ja.nk<JWEłd, Szczepański, Kulesza. 

Stadion - olbrzym 
Wkrótce będzie mógł nim szczycić się Leningrad 

Mec-z był ba.nhiej łnłei'e6'Ujący, nłż nłedzdel 
ne spotkanie pierwszych reprezentac.ji chu 
pa.ństw w Wltkowlcach. GraJąby ambitnie 
74Wodni>cY p1>lscy byli zespołem Ieps2ym, 
le~ nie potrafili grać sku1'eimie pod bram-

Na terenie Parku Zwy~• w Leniagra- piętrowych budynków, przeim.a.czonych na ho ką pneciwDlka. Polacy pnewwli suWł,fó!nle 
d7li.e buduje się obecnie jedw z największych tel dla sportowców, wa.rut!!Ay repe,racyjne w dru:rieJ połowie, jednak nie potra.tW tego 
obiektów sportowych ZSRR. si>rzętu sportowego, świet.łłce :tp. wyk~ cyfrowo. Wirle dogcdnycb sy-

Centra!nym punktem będzie olbreyml sta- Przed wejściem na stadion wuiosić się bę- tuaeji do dobycia bramki ml.ał zwłaszcza Są 

Pływa.ey węgierscy wystąplliqy w Łodrl, 
Poznaniu l Wrocławiu. 

Pogrom Ogniwa 
dziełem piłkarzy Włókniarza 

Z duńskiej Woli 
W mecrŁu piłkarskim o mistrzostwo klasy B 

WŁOKN'I.ARZ zn. WOLA pokonał wysoko 
OGNIWO (ł,ODZ). Wynik tego spo<tkania 
brzmi '7:0 (2:0). Bram.ki uzyskali: Jasiak 4, 
Grabski 2 i Ziółkowski 1. Na przedmeczu re 
zm-w zwyc;(}iżYła równleiż drużyna Włóknia
na WYSoko bo 8:1 (2:1). PUka.rze Ogniwa wy 
ka.z'.' li brak kondyc.ji. 

dfon z trybummti na 100 tys. widzów. Obok dzle 10'7 metrowa wieża, na :H:§ycle której siadek, ale nie potrn.f:lł s·ię zdoby{i na skutecz 
gigantycznego stadfonu budowane Il\ korty majdować się będzie Order Zwycięstwa z ny słna.ł. W 38-mej min. gry· opuścił boisko c E 

11 tenisowe (kryte i otwarte), baseny pływackie płaskorzeiiba Kirowa, którego bnlcnicm na- I kontnzjow:my Platrowski, którego u.stą.pił zyta1'cie )) xpress ustrowany• 
l bale Sll'Ortowe. Ponadto powstanie 6 kilku- zwany będ.zie stivJjcn. KR-..zenil!k. 
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